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Z doli nauczyciela. 
= Tak więc sejm regulacyę płac nauczy- 
cielskich odłożył do тау 1911, a tymcza- 
sem przeznaczył kwotę 400.600 kor. na 
„zapomogi“, specyalnie dla nauczycieli żo: 
natych, których nędza stała się niemal 
przysłowiową 

Uchwały sejmu, zresztą łatwe da prze 
widzenia wobec stanu finansów kraju i 
obecnej polityki finansowej sejmu, powię 
kszyły w kołach nauczycielstwa rozgorycze- 
nie, To odkładanie regułacyi aż do r. 1911 
przywodzi im na myśl przysłowie a słoń- 
вй 1 TOSE. 

Niezadowolenie okazują zwłaszcza nan- 
czyciele młodsi oraz nieżonaci, którzy ż 
danej zapomogi nie skorzystają. 

Z kół nauczycielstwa prowineyonalnego 
nadesłano nam w tej mierze charaktery: 
styczny list : 

Oburzenie w kołach nanczycielatwa wywo- 
Лија uchwały sejmu galicyjskiego, w aprawia 
palepasąnia płac nanczyciełskich. 83 tam sre 
azta znpelnie pominięci nauczyciele mładai, a 


„И Т DZMETKO, 


geniusz śledczy. 


bi. przez Karola A nilińskie go) 
насаа 


— Bardzoś mądrze Szmerku pomyślał 
— robi uwagę Stach, 
iech pan wielinożny mecenas pa- 
slucha dalej, bo to jeszcze nie jest koniec. 
Jak on się już napiskował na moje brzy- 
twy i na moje pijawki, to on narobił krzyk 
na mnie samego. na moje osobę Co on 
wtedy nie gadał! To on gadał, co ja je- 
stem złodziej i co ja jestem oszust i roz- 
hójnik. Оп gadał, co ja w Pułtusku za- 
rznąłem brzytwą kasyera z magistratu, 
a pani apłekarzowej lo ja — an tak ga- 
dał — ukradłem kolczyki. 1 on jeszcze 
gadał, со ja chłopom ogolę pół twarzy i 
potem to ja im mówię: albo mnie cha- 
mie potrzebujesz dać całą złotówkę, albo 
ja cię wypuszczę z mydłem na gębie na 
miasto. A ludzie, jak to ludzie, zaraz mi 
to wszystko powtórzyli i oni mnie nama- 
wiali: za taki interes, to ty Szmerka po- 
zwij tego gałgana do sądu za potwarz i 
oszczerstwo. A ja się śmiałem z glupiego 
Josiela, bo ja wiedziałem, co on mnie pa- 
może zarobić. On głupi byl ten Josiel! 
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wogóle nieśonaci. Wygląda to, jak gdyhy 
nanezyciele młodsi żyć пів potrzebowali lab 
byli tak dobrze aytnowani, że nia potrzebu- 
Ја żadnej pomocy. Azczególnie кай папскусіе- 
le mładsi bez kwalifikacyi. 

Nauczyciel taki idzie pierwszy raz na po- 
вай | dostaja 25 zdr, z których muai żyć, 
ubrać się, з cząato rapłacić mieszkanie opał 
i áwiatlo, oprócz innych drobnych wydał 
ków. Stąd pochodzi ta nędza u nanczycielstwa 
młodszego, brak ochoty do pracy, а częnto 
zatracenie godności i pijańatwo. Niejeden 
może {етп zaprzeczy lnb вів na to oburny, 
niech jednak idzie na wieś i posłucha opo- 
wiadań ludu o nanezycielstwie! 

Nie jestto jednak winą nauczycial- 
stwa! Młody a niedoświadosony kandydat, 
nędzą finansową zmuszony, chwyla się nia | 
raz drodków, która go poniżają lnb ойшїе | 
azają. Gdzież jednak azoka powodów taj 
nmiezaradnodci ze strony- młodego nanczy 
ciala ? 

Kandydat podczas pobytn awego w gami- | 
narynm był przyzwyczajony do lepszych wy- 
gód i większych wydatków. Dostawał tam 


= W poniedziałki i dni poświąteczne 2 centy. 


w miasteczku nowy cyrulik żyd? To nic 
nie jest to nie jest żaden rarytas. Ale 
złodziej, ale taki zbój, со zarznąl kasyera 
z magistratu w Pułtusku, nu to jest wiel- 
ki rarytas, lakiego każdy zechce zobaczyć, 
jak taki majsler wygląda? Jak by takiego 
2a pieniądze pokazywali, ta by też ludzie 
poszli, То o mnie zaraz zaczęli wszyscy 
gadać w Laskowcu, chłopy, nie chłopy, 
panowie, mieszczanie. Mnie zaraz wszyscy 
znali. Chłopi cheieli spróbować, czy ja im 
naptawdę za pięć groszy tylko pół piska 
ogalę. Czy komu co było potrzeba, czy nie 
było potrzeba, to wszyscy wołali Szmerka. 
Nu, niech pan wielmożny sam powie, czy 
ja się miał czego martwić Ja mówię: 
glupi Josiel, kapcan Josiel, gałgan Josiel, 
ale za ca ja miał jego pozywać, kiedy on 
mnie dobrze zrobił. 

Stachowi bardzo się ta filozofia Szmer- 
ka podoba, śmieje się i zaciera ręce. 

І ја się śmieję, ale nauki dla siebie z 
tego żródła czerpać nie mam achoty. Usi- 
luję tłómaczyć golibrodzie, że możebym z 
jego przykładu skorzystał, gdyhy mi cha- 
dziło o zarobek. Ale potwarz ugodziła w 
punkt ważniejszy, muszę bronić swega do- 
brego imienia; nie mogę pozwolić, aby 
ktoś bezkarnie kalal oszczerstwem mój 
honor. 

Żyd słucha i kiwa głową. 

— Za pozwoleniem pana wielmożnego 


'омаг doborowy. 
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Wiadomości ustnie, talofonicznia | listownie przyjmuje 
малку — (TELFLON 519) — od godałny 7 rana do 


Салму 9 і 


ram. — Fiąkapiaśw nia wraca sią. 


bowiem arypendynm, lub był w internacie, 
miał zapewnione mieszkanie i wikt, в jeśli 
był na atanoyi, to dostawał pieniądze z йо. 
mn. Do tego miał stypendynm, a nzęato i 
lekcyę, i w ten sposób zyskiwał fandnsz na 
uhaczna wydatki, 

Stypendynm ściąga jednak do seminarynm 
różne indywidna obieżyświaty, których po 
pewnym czasie albo wypędzają albo które 
stają się wiecznymi kandydatami. Pobierając 
zab w każdym roku przex kilka miesięcy 
atypendynm, dochodzą czasem da podwójnej 
впту przeznaczonej na сева trwania nauk 
seminaryalnych t. j. do 1600 karon. 

Gdy się cierpliwość władzy szkolnej akoń- 
оту, kandydat taki z powodu lichego prowa- 
dzenia się zcataje wydalony, з pieniądze prze- 
padają dla krajn i korzyści z nich dla społe- 
|ozeństwa niema. 

Jeśli więc uwzględnimy tę okoliczność, to 
тпаїту już mie jako nanczyciele, ale jak о- 
bywatelu kraju zaprotuatówać przeciw podo- 
bnemn azafowanin dobrem publicznem, 

Czyż nie lepiej będzie, gdy liczbą stypen- 
dyów krajowych zmniejszy się, a natomiast 


malarza, czy pan wie, kto ta taki to pa- 
skudztwo zrobił ? 

— Nie. 

— Może to jaki ulicznik! To napewno 
ulirznik| 1 pan wielmożny chce jego la- 
pać, jego ukarać? To do pana nie pasuje. 
Na pana na ulicy łobuz rzuci hłoto, gar- 
ściem błoto, choćby па samą twarz. Na 
to pan wielmożny będzie się za lobuzem 
pędzał! Niech on sobie kark złamia! Jak 
by się pan za nim puścił, ta on drugi raz 
błoto rzuci i ucieknie, albo jeszcze nogę 
panu wielmożnemu podstawi. A jak pan 
weźmie chusteczkę i zechce błoto abetrzeć, 
to pan na całą twarz rozmaże. I nic pan 
nie poradzi. Błoto wyachnie i odpadnie. 

.„Ја pana wielmożnego malarza bardzo 
przepraszam. Pan wielmożny myśli, co bie- 
dny żydek cyrulik z Laskowca, to on już 
nie wie, со ta honor i on niedba, czy je- 
go ludzie mają za łajdaka, czy za porzą- 
dnego człowieka. Ale co ja się miał mar- 
twić. Ludzie nie są takie głupie, żehy wie- 
rzyć, jak cyrulik na cyrulika gada. Chyba, 
że oni potrzebują wierzyć dla swoich wła- 
snych przyjemnościów, no ta z takimi pro- 
cesu wygrać nie można. On gadał i mu- 
siał stulić gębę. Bo czy lo można długo 
kłamać? Gałgan sklamie raz, on skłamie 
drugi raz, nu niech оа skłamie trzeci raz, 
to nawet te głupie ludzie, co z razu wie- 
rzyli, to potem oni się przekonają i ра- 


w welnie, jedwablu, flanelach 
1 barchanach oraz ogromny wybór 


=, Ceny, um umiarkowane 


da się nanezycielstwu młodazemu przez to 
aposobność do lepszego bytu i dalszego 
kastaleemia się, a przedewazystkiem uchroni 
sig je od npadku, jaki zawsze powstaje z 
nędzy. 

Te okolicznożci mając na pamięci, my na- 
czyciele, a z nami rozsądnie myślące społe- 
czeństwo, powinniśmy wnieść energiczny pra- 
test przeciw sejmowemu systemowi polepsza- 
nia bytu nanczycielstwa. 

I drisiaj jeszcze dają nauczycielstwn jal- 
mnżnę, boć przecież takie wstawianie kwot 
ma anbwancye dla nauczycieli obarozonych 
rodziną nie moie być czem innem nazwane, 
My nanczyciele nie wyciągamy ręki po jal- 
mużnę, ale łądsmy zapłaty odpowiedniej, za 
naszą ciężką pracę. 

Zaiste w całej байсу! głos rozpaczy wy- 
dziera się х uat nauczyciela, gdy dziaiaj 
obiecują polepszenie dopiero po rokn 1911, 
a (i wtedy jeszcze może pozostanie опо a 
biecznką kanalową |) 

Opinia calego spoleczehstwa przyznaje nam 
racyg. Wołajmy a chleh i my, i czynami 
zaznaczmy to pragnienie w razie odmowy, a 
dać nam go muszą! 


ZKRAJU. 


Niepołomice, 20 listopada. (Zgromadze- 
пів socyaliatyczne. — Wieczorek listopado 
ty), Dnia 19 bm. odbyło się tu zgromadze- 
nie aocyalistyczna, na którem przemawiali 
pp. Boczarski i Gillar я Krakowa, oraz lu- 
dowiec Biernat z Woli batorakiej. Po rezo- 
осуі, domagającej nig zaprowadzenia hezpo 
fredniego, równego i tajnego prawa gloso 
wania, roseszli się zgromadzeni spokojnie do 
domów. 

Urvądzony 19 bm. przez grono amatorów 
х Tarnowa w tut. sali kasynowej wieczorek 
listopadowy, wypudł bardzo dobrze, a licznie 
zebrana pnbliczność nie szezędziła młodym 
wykonawcom zaslożanych oklasków. 

Nowy Sącz 21 listopada 1905, (Demon 
мтасуа na sabawie). 

Dnia 18 bm. o godzinie 8 wieczór urzą- 
dził tu w Bali Czytelni kolejowej tutejsny nau- 
czyciel tańców Stojakowski pod pozorem kom- 
pletu, zabawę taneczną. 

Podozne tej zahawy młodzież kolejowa wy- 


wiedzą: ten kapcan Josiel, to jest Igarz ! 
Nu, nie? 

„dl ja potem zostałem całą gazetą dla 
calego Laskowca, 

Stach klepie golarza po ramieniu: 

— Szmerko ma recht! 

— Dziękuję panu wielmożnemu, 

W godzinę po przeczytaniu potwarzy 
bylbym wywodów Szmerka nie wysłuchał 
do końca. Posłałbym jego filozofię i jego 
mądrą osokę do wszystkich dyabłów. Te- 
raz czas zrobił swoje. Wzruszenie o los 
Zwierciadłowskiego i widok konającego bie- 
dnego Kozery nie minęły bez śladu. Zo- 
bojętniałem na marne oszczerstwa. Ukłu- 


cie potwarzy zmalało i boleć przestałosTo |" 


też myśl, że istotnie zniżać się da obrony 
od napaści bezimiennego łobuza nie war- 
to, wydaje mi się w tym momencie tra- 
а. 

Wyciągam tedy rękę do Szmerki i ści- 
skam jego osypaną piegami prawicę. 

— Dziękuję, panie Szmerku, za dobrą 
radę. 

— Nu, za co wielmożny pan ma dzię: 
kować! Ja hardza dziękuję, co panowie z 
biednym żydkiem tak gadali... Już ja teraz 
nie chcę być cyrulikiem i gazelą w Las- 
kowcu. Niech tam siedzą takie kapcany 
jak Jasiel i jego syn. Ja teraz pięknie od 


słała z ewego grona 17 członków, którzy w 
czarnych anglezach, o twarzach całoniętych 
kirem, o północy weszli do gali, a po przy 
jęcin ich przez muzykę kolejową odegraniem 
„Jeszcze Polska nie zginęła*, jeden z nich 
przemówił do bawiących się tami słowy : „Po 
laay i Polki! Dziś w chwili, gdy jutrzenka 
wolności w Królestwie Polskiem, która hły 
anąła na chwilę, znowu przygasła, w chwi 
gdy tam znowu sapanowały karabin, szubi 
niea i kout żołdacki, јака jedyna podstawa 
eurakiego despotyzmu, w chwili gdy nasi bra- 
cia za kordonem w rozpaczliwej walce bory 
kają вів z tym strasznym niedźwiedziem pół- 
nocy, z tą atraszną zmorą całej ludzkości, w 
chwili gdy w tej walce krew płynie вігошіе 
niami i setki waszych braci trupem pada, w 
chwili gdy cała Polska kirem okryta, kdy 
serca wszystkich synów Polaki pogrążone на 
вз w ponurej żałobie, wy, n'e powiemy bez 
watydni, lecz xaślepieni synowie tej drogiej i 
biednej Matki Polski, ośmielacie się bawić i 
tańozyć ? Op»miętajcie się! Gdy tam przewa- 
nie i tylko walczy lud roboczy, klasa, da 
któraj i wy należycie za wolność wspólną, 
własną, waszą i naszą, tu przewaźnia i tylka 
iud rohoczy, roszezący sobia nawet prawo 
miana nieńwiadomego, wyprawia huczne za- 
bawy. Apelnjemy do waa młodzieży, do was 
ojońw i matek, zuprzestańcie tańczyć, nie ścią 
gajcie na siebie, jak rownież na całą dziel- 
пісе obarzenia naszych braci walczących” . 

Cnłe to zajścia wywarła w mieście doda 
tnia wrażenie. 


Со słycha 


а m 
w mieście? :: listopada. 
KALENDARZ. 

Dziś we ozwartek Klemensa. — Jutro 
w piątek Jana od Krzyża, — Pojutrze w 50- 
hutę Katarzyny p. m. 

Czwartek. 

Teatr miejski. „Konfederaci Baracy*, dra 
mat w 2aktach A. Mickiewicza, „Warszawian 
ka“ pieśń к r. 1831 пар. St, Wyspiański. 


Kolejarza a walka a pawszachna pra- 
мо wyharcza. Przygotowując strejk gena 
ralny na dzień 28 b. m. partya socyalna 


ja sobie potrzebuje przenosić się Чо War- 
528%№у. 

— Tak! I со tam myślisz robić 1 — py- 
ta zdziwiony Stach, 

— Bo ja wiem! W takie wielkie mia- 
sło, to nie ma co robić? 

— Może ja sklep założę? Może ja będę 
faktorem? Warszawa to jak korytarz w 
hotelu. Tyle drzwiaw! Żeby ja tylko wie- 
dział, które najlepiej otworzyć, za któremi 
jest moje szczęście mój los. Nu ja wiem, 
panowie wielmożri pozwolą biednemu 
Szmerce — tu golarz zdjął czapkę — zajść 
czasem do panów... może po radę, może 
ро ratunnek ?... 


Nie wątpię, że na szerokiej arenie sto 
licy mądry Szmerko niebawem zasłynie. 


Zaginiony obraz. 


Sprawa, w której nowym blaskiem za- 
jaśniał spryt cyrulika Szmerki, znanego 
już nieco naszym czytelnikom, tak się 
przedstawiała ; 

Umarł w Niekrzycach, majątku swoim 
nad Narwią, Władysław Niekrzycki, czło- 
wiek bogaty i nad wyraz dziwaczny. Po- 
nieważ lat ostatnie dwadzieścia żył jak 
odłudek, nikogo nie odwiedzając, ani nie 


pana wielmożnego mecenasa zarobiłem, to | przyjmując nikogo, więc go właściwie nikt 


ZABAWKI 


с 


POLECAJĄ 


demokratyczna rozwinęła gorączkową асу 
takie wśród kolejarzy. Ой 13 h. m. ра roz- 
maitych miastach krajn odbywają sig zgra- 
madzenia kolejarzy wszystkich kategoryi, na = 
których omawia się głównie аргане reformy 
wyborczej, a dalej organizacyi, tudzież obatruk- 
суі na kolejach zachodnich. Na wszystkich 
dotychczas odbytych zgromadzeniach uchwa- 
lono przyłączyć się do walki o powszechna 
prawo wyborcze i na ewentualne żądanie ao~ 
cyslnej demokracyi watrzymać sig od pracy 
w dniu otwarcia parlameatn d. 28 b m. 
Zgromadzenia takie odbyły się dotychczas 
we Lwowie, Krakowie, Jaśle, Suchy, Oświę- 
cimiu, Czortkowie, Jarosławiu, Przemyślu, 
Nowym Sączu i w Śtanisławowia, gdzie obok 
ogólnego wiecu nrządzono osobne zgroma- 
dzenie wyłącznie urzędników kolejowych, na 
którem również przyjęto rexolnoyą, ońwiad- 
czającą вїф za reformą wyborczą i organiza: 
cyą Zapowiedziany jest dalej na hieżący ty- 
deieh caly szereg zgrofnadzeń kolejarzy в to 
we Lwowie, Drohobyczu, Błanisławowie i 
Stryju. 


Ze spraw mlejskich. W sobotę dnia 25 
b. m. odh dzie się pierwsze posiedzenie ko- 
miayi budżetowej, па którem toczyć się bę 
dą obrady nad gotowym już projektem bu 
dżetu na rok 1906. 

Po przyjęciu całego budżetu przez komi- 
аўф budżetową, budżet zostanie przedłożony 
radzie miejskiej na plenarnem posiedzeniu, 

Wieczór listopadawy. Uroczysty obchód 
ku uczczeniu 75-tej rocznicy rozpoczęcia bo- 
haterskiej walki z г, 1830/1, który odhę- 
dzia w niedzielę dnia 26 bm. о gadzinia 7 
wieczorem w Bali krakowskiego Sokoła, za- 
powiada віє znakomicie ; pelny program uro- 
czystości w najbliższym czasia będzie ogło- 
szony, tymczasem komisya obchoduwa zawia- 
damia, iż bitety watępu sprzedaje handel pp. - 
Zajączka i Lankosza przy linii A-B w Ryn- 
ku głównym, gdzie je wcześniej nabywać 
należy, gdyż w duin obchodu przy kasie ła- 
two zabraknąć ich może. 

Z teatru. Do sztuk, które podozna gości- 
ny berlihakiego „Kleines atar“ w Wia- 
dnin największe mialy póWadzenie, należy 
wielokrotnie grane przez „Kleines Theater" 
już przedtem w Berlinie dzieło Е. Czirikowa 


nie znal bliżej i nie umiał tych dziwactw 
wyjaśnić ani powiązać jakąś wspólną go- 
ryczą czy namiętnością. Jasnem tylko dla 


.|bitym i z kolei bije innych, razem cierpi 


każdego było, że te dziwactwa nie tylko 
najmniejszej krzywdy nikamu nie czyniły, 
ale przeglądała przez nie dusza jakby mięk- 
ka, dobra, bardzo doświądczo a i niele- 
dwie sładka. Nienawiści do ludzi nie miał 
on żadnej, ta było jasne, tylka go ludzie 
nie interesowali, a i pewno wnioskował, 
że i on sam też ludzi nie a nic nie inte- 
resuje. Tak bywa czasem, gdy człowiek 
przez życie w pojedynkę idzie, da wspól- 
nej roboty się nie bierze i nie wytwarza 
sobie towarzyszów, z którymi razem bywa 


i zwycięża. Niekrzycki był jednak bogaty, 
wychowany starannie, potem wykształca- 
ny, hyć może wyjątkowa; do trzydziestego 
roku życia bujał po szerokim świecie, pół 
raku spędzał za granicą, przez drugie pól 
w kraju bawił się i pracował na różnych 
społecznych polach i wtedy to mówiono 
о nim, że jest „do lańca i do różańca"; 
gospodarkę postępowo wprowadzał u sie- 
bie i u innych do niej zachęcał, a wszy- 
stko, co robił, robił z jakąś namiętnością, 
niecierpliwością, oddaniem się głębokiem, 
i potem naraz urwała się to nagle, zako- 
pał się na wsi, przestal interesować się 


|STEF 


wszystklem, gospodarkę do tego stopnia 
zaniedbał, że folwarki chłopom na morgi 


AN PORĘBSKI i Ska 


ulica Grodzka Nr. 2. 


„Zydzi”, sztuka w 3 aktach. Autor obok 
Gorkiego, Czechowa i Nadiskowa, należy do 
najgłośniejszych talentów aktualnością dra 
matopisarexich nowszego rosyjskiego piśmien 
nictwa. Do rozgłosm i powodzenia attnki 
przyczyniło się może i to, ќе jet osnuta na 
tle zaburzeń przeciw żydom. Obsadę sztuki 
na naszej acenie stanowią pp. Solski, Bosno 
waki, Zelwerowicza, Jednowski, Stępowski, 
Stanisławski, Bończa, Węgrzym, Zawierski i 
inni, oraz pp. Ńolska, Arkawin, Jutkiewicz i 
Broniczowa, 

Repertoar tygodniowy teatru miejskiagn 
zapowiada : 

Sohota: „Žydai“, satnka w 3 aktach E. 
Czirikowa (nowość). 

Niedziela: O godzinie 3 „Grube ryby“, 
kom. w З aktach, M, Baluckiego, (ceny zni- 
żone do połowy); о godz. 7 „Ijola”, dramat 
w 4 aktach napiaał Jerzy Żuławski 

Z Resurey urzędniczej. Z powodu smn 
tnych, dia każdego Polaka nad wyraz bole 
anyeb wypadków w Królestwie Połskiem i 
na Litwie, odwołuje wydział Reanrsy zapo 
widdziany na sobotę dnia 25 bm bal na ów. 
Katarzynę”, 

Z Sokała. Zarząd strzelnicy nwiadamia, 
że ćwiczenia w atrzelaniu fobertem i piato 
letem rozpoczęły вів jnż i odbywają się w 
każdy wtorek i czwartek od godz 7—10 
wieczór. Blitezych szczegółów udziela zarząd 
porą wieczorną. 

Policya kanna w Krakowie. „Naprzód“ 
donosi, że z dniem 1 e'ycznia 1906 otrzyma 
podobno Kraków policyę konną. Liczba po 
licyantów wynosić będzie na razie 80 рей 
dowództwem oficera. 

Lista sędziów przysięgłych na rak 1906. 
Wezorej w prezydynm tutejszego gądu kraj. 
karnego rozpoczęto układanie listy głównej 
Będziów przysięgłych na rok 1906, m to na 
podstawie wykazu obywateli, przedłożonego 
przez magiatrat, Liata ta ałużyć będzie na 
wszystkie kadencye przyszłego roku. 

Dwa samobójstwa, Na Krzemionkach ko 
ło groty Twardowskiego targnął sig na ży 
cie, uczeń akademii aztuk piękuych Gustaw 
Rusiński, 20 kilka lat liczący, kierując lufę 
rewolweru w prawe ucho. Było to koło 11 
w nocy, w poniedziałek, Rusińaki padł zbro 
ozony krwią | nieprzytomny przeleżał do ra- 


na. Dopiero późnem ranem враа{гхер} leżą: 
cego młodzieńca ktoń z przechodniów , uwia- 
domiono pogotowie ratunkowe, które prze- 
wiozło desperata na oddział chirugiczny 
szpitala ów Łouzarza. Przedpełndniem Rnsiń- 
ski odzyskał przytomność i atan jego zna- 
cznie się polepezył, gdyż kula rewalwerowa 
ulkwiła w kości obok ncha, Zdaje się nawet, 
że będzie można mludzieńca utrzymać przy 
życiu. О ile można sądzić z zaniedbanego 
ubioru i nędznega wyglądu akademika, po 
рео on samobójstwo z biedy ibrakn środ 
ków do życia. 

Dziewietnastoletni Ignacy Wnorzel, sioatrze- 
niec włańciciela krakowskiej restauracyi р. 
Guldsteina i pełniący u niego abowiązki kel- 
nera, strzelił do siebie z rewolwern we dro- 
dę о 8 rano. Киа atrzaskała prawą skroń 
i spowodowała śmierć w niespełna półgodzi 
nie. Denat zakończył życie w szpitalu, gdzie 
go przewieziono. Żadnych listów przy nim 
nie znaleziono Powód, prawdopodobnie sa 
wiedziona miłość, 

Zapasy cyrkowa a policya. We środę 
znowu nie było zapasów atletów w cyrku, 
gdyż dyrekcya policyi, wbrew pierwotnemn 
orzeczeniu, według którego, zakaz miał alę 
odnosić tylko do jednego dnia, wczoraj zno- 
wo nie zezwoliłx na „mocowania“. Zarząd 
cyrku zgodził się odrazu па wazyatkie żąda 
nia policyi i gotów był је natychmiaat apel- 
nić, trudno więć domyśleć się powodu pro- 
longaty zakauz. 

Podobno jednak we czwartek odbędą się 
тарану. 

Jutileusz 55 letnie] działalności na polu 
wychowania publicznego. W niedzielę dnia 
26 bm. odbędzie się uroczysty jubileniz 55- 
letniej działalności radcy Trzaskowakiego w 
zawodzie nauczycielskim. Qimnazynm żeńskie 
w Pałacu Śpiakim, którego twórcą jest caoi- 
godny jubila’, podjęło inicyatywę | żywi na 
dzieję, że liczne grona jego dawnych uczniów 
i uczenie wezmą udział w nroczystym obcho: 
dzia i dadzą wyraz wdzięczności za tylotetnią 
pracę dla społeczeństwa Ileż to pokoleń w 
ciagn tego czasu wyszło z pod jego opieki? 
Ра całym szerokim ówiecie rozeasli się jego 
mczniowie i trudno byłoby dzieiaj wszystkich 
do udzinła w uroczystym ohchodzie zaprosić. 
Od roku 1849 w którym objął obowiązki 


nauczycielskie — do dnia dzisiejszego to nie: 
przerwany ciąg wydatnej pracy jubilata, Za- 
czął ad prao naukowych i podrę?zników szkol- 
nych — wkrótce jednak oddał się gałkowi- 
cie wychowaniu młodych pokoleń. Odtąd nie 
było aprawy ma polu szkolnictwa naszego, я 
którejby czeigodny jubilat nie brał udziału i 
nie służył? doświadazoną radą. On pierwszy 
podjął myśl wyższego wykaztałoenia kobiet 
w krajn naszym i on myśl tę najpierw w 
Tarnowie, a potem u nsa w Krakowie w czyn 
wprowadził zakładając prywatne gimnazyum 
żeńskie, Rył prawdziwym ojcem tej azkoły i 
cieszył się jej pomyślnym rozwojem. 

To jego ostatai czyn obywatelski; teraz 
z powodu nadwątłego zdrowia usuwa się w 
zuciste domowe po życiu pełnem chwalebnej 
i obfitej w owoce pracy. W niedzielę żegna 
go gimnazynm żeńskie w Pałacu Spiskim i 
Jego grono natczycielskie nroczystem nabo- 
żeństwom і obchodem w zakładzie z życze- 
niem, aby długie jeszcze Jata cieszył się zdro- 
wiem i patrzał na owoce Ewej pracy. 

Uroczystchć rozpocznie się nahożeństwem o 
godzinie 10 w kościele 00. Karmelitów na 
Pinsku. Dalsza część obchodn edbędzie się w 
gimnazynm żeńskiem w Pałacu Śpiskim, je- 
żeli stan zdrowia jnbilata pozwoli mu wziąć 
osobiście udział — w przeciwnym razie де. 
putacya złoży mn w domu hołd i życzenie. 

lednudniawy strejk powszachny. Dzien: 
niki wiedeńskie donoszą, że także secerzy 
gazetowi przyłączą się do etrejkn generalna- 
go, ale tylko da południa. (U naa będzie 
to вашо). 

Wobec tego dzienniki popołudniowa wyj- 
dą, nie, jak zwykle, lecż а parę godzin pò- 
źniej. 

Zmarli. Jadwiga Teresa Schindleró- 
wna w 18 roku życia, 

Walenty Witkowski, majster murarski 
przeżywszy lat 45. 

Antoni Jakóbczyk, obywatel Nowej 
wai Narodowej, przeżywszy lat 74. 


Prosimy о rychła odnowienie 
prenumeraty, aelem uniknienia 
przerwy w dalsze] przesyłoa 
pisma. 
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powydzierżawiał, postarzał się też bardzo 
prędko, aż i umarł w pięćdziesiątym roku 
życia, przedwcześnie z pewnością, bo się 
nawet wiele leczyć nie chciał, Ktoś tam 
gadał, że to zawód miłosny tak złamał 
tego człowieka, ale to zapewne była ba- 
nalna plotka, bo tacy ludzie, jakim był 
8, p. Władysław w roku trzydziestym ży- 
cia — piękny, męski dzielny, wykszlałco- 
ny i bogały — zawodów miłosnych za- 
zwyczaj nie napotykają ; zreszlą płotka na- 
wet imienia tej, która miała ten piękny, 
ludzki kwiat zgasić, nigdy nie podawa!a. 
Musiało to być co innego. Dość, że dzie- 
dzie Niekrzyc żył i umarł jak odludek, ale 
bynajmniej nie jako wróg ludzkości. 

Że tym wrogiem nie był, dowoduiło ta 
samo, odludne chociaż, jego życie; rodzi- 
nie wprawdzie nigdy nie pomagał, ale byli 
ta wszystko ludzie równie mniej więcej, 
co i on, zamożni, nie było przeto do pa 
mocy okazyi, ani potrzeby ; natomiast cała 
slużba miała się u niego dobrze, a зіаг- 
szym oficgalistom dzieci kształcił na swój 
koszt; wlościanam pomagał, ile razy za- 
szła ү otrzeba, na kaściół dawał pieniędzy, 
ile go o nie prosił proboszcz. Ktoś powie- 
dział, że daje gbez serca“, ale naprzód, 
kto z nas zna cudze serce, ehoć aby je 
dno, do gruntu, a potem dawać bez słów 
próżnych i hez rozczuleń nie znaczy da- 
wyć bez serca, a tak istotnie dawał ś. p. 


Niekrzycki ale dawał latwo, obficie i na- 
wet po prostu nikt nie może się tem po- 
chwalić, że od niego kiedy odmowy do- 
znał. Za nie był wrogiem ludzkości, do- 
wodzi i jego lestament. Pałowę majątku 
zapisał rodzinie, choć miał ją tylko dalszą 
i zapomnianą. Z drugiej połowy kilka le- 
gatów zrobił; zapisał ładną sumkę Aka- 
demii krakowskiej, zapisał spora na sty- 
pendya szkolne, wszystkich swoich oficya- 
listów i służących hojnie również wyposa: 
żył i o kościele miejscowym nie zapomniał 
także, ma зів rożumieć, 

Całego testameniu ś, p. Władysława 
Niekrzyckiego tu przepisywać nie możemy 
bo jest on zbyt długi i prywatne jega u- 
зеру czylelników naszych interesować nie 
mogą; ale przyłaczamy tu jeden z uslę- 
pów: 

„Zapisuję stryjecznemu mojemu bratu, 
Adamowi Niekrzyckiemu, obraz Rembrand- 
ta, który wisi w mojej bibliotece; jest to 
znane arcydzieło, rzecz wielkiej wartości, 
kupione przezemnie w Paryżu na licyta- 
cyi po baronie Mures-Amsteg w roku 1852 
w Hôtel Drouvt, za 95.000 franków. Kon- 
trakt sprzedaży tej, jak również i wszyst- 
kie dokumenty, obrazu dotyczące, znajdują 
się w drugiej lewej dolnej szufladzie mo- 
jego biurka. Arcydzieła to powierzam A 
damowi z tem moralnem zobowiązaniem, 
aby, jak tylko utworzy się w Warszawie 


publiczne i narodowe muzeum sztuki, 0- 
braz Rembrandta ofiarował mu па wie- 
czystą włagność*. 

Ten ustęp z testamentu przepisaliśmy 
tu z oryginału, to zaś w podwójnym ca- 
lu; najprzód dla tego, aby pokazać, że á, 
p. Władysław Niekrzycki był i pozostał 
do końca człowiekiem dobrym i dobrym 
obywatelem kraju, a w samotności dlugiej 
wcale jego serce się nie wyrodziło, a na- 
stępnie, bo tu zaszła szczególna akolicz- 
ność, której nikt długo bardzo zrozumieć 
nie był w stanie. 

Mianowicie, po śmierci ś, p. Władysła- 
wa, owego obrazu Rembrandta nie było 
sposobu znaleźć. 

Zginąl — zaprzepaścił się — bez śladu. 

Adam Niekrzycti, nie mogąc ga odszu- 
kać, napisał list do znajomego sobie ma- 
larza, Stefana Łoteckiego, aby przyjechał 
i obrazy w Niekrzycach będące, obejrzał 
akiem znawcy. Łotecki prosić się nie dał, 
tembardziej, iż p. Niekrzycki Adam nabył 
raz u niego jedno z płócien, a nabył je, 
a cenę się nie targowawszy, widział więc 
w nim światłego i dobrego klienta. 

Przybył Łotecki do Niekrzyć pewnego 
|dnia rano i zaraz przy śniadaniu włajem - 
niczony został w historgę zaginionego o- 
brazu. 

— Panie Stefanie — mówił mu przy 
śniadaniu Adam Niekrzycki — pomóż mi 


Ma Magazyn mebli 


щш 
palesa ku 


tua rządzenia ШШ oraz przyjmuje wszalkie roboty dekoracyj 


w Krakowie przy ulicy 


Floryańskiej 1. 36, 1. p. 


md ша 


KAJETAN DUDZIAK 


1 tapicerskie, pn cenach możliwie niskiek 


Stanisław Cyganiawicz 
zwycięzca Światowy w zapasech 


Dyrekoya policyi zakazała odbywania dal 
azych zapasów w cyrku ze względu na „nie 
porządki“. Zakaz taki jest Rienmotęwowany, 
Wa wszystkich więzszych miastach ғараву 
wywołują w cyrkach silną emocyę wśród pu 
bliezności, manifestującą się krzykami — ale 
nigdzie zapasów mie zakazują, „Nieporząd- 
kom" łatwo zać zaradzić ńcisłą kontrolą. 


TELEGRAMY „NOWIN“. 


Z Królestwa Polskiego. 
Niesłychany rozkaz Skakłona, 


„Głas Narodu" publikuje następujący 
dokument : 

„Wszystkim sztabs. i oberoficerom 26 
pułku mohylewskiego piechoty ! Dla zgnie- 


za ZZ 


nieco dla uspokojenia mojego sumienia ; 
ho choć zdaje mi się, że to nie wielka 
sztuka zawyrokować, iż pomiędzy kilkuna: 
stu obrazami, jakie we dworze wiszą, nie 
ma ani jednego Rembrandta, jednak nie 
chcę mieć sobie nie do wyrzucenia, tem 
bardziej, iż tu idzie nie a moje,ale a pu- 
bliczne dobro, arcydzieła ta bowiem po- 
wierzył mi nieboszczyk tylko na przecho- 
wanie do czasu, gdy powstanie u nas na- 
rodowe muzeum sztuk pięknych. 

— To miał hyć portret £ 

— Tak jest, portret kobiecy, współcze- 
snej mieszczanki z Haarlem, jak opisuje 
ten oto katalog. 

— A wśród obrazów we dworze dużo 
jest portretów kobiecych wogóle ? 

— Ani jednego, 

Łotecki się uśmiechnął. 

— No, w takim razie to i zdanie spe- 
cyalisty jest tu niepotrzebnym zbytkiem. 

— To sama i ja sobie powiedziałem 
odrazu, ale niech pan zrozumie, że mi tu 
idzie a najkompletniejszy spokój. Mówię 
sobie — może katalog się pomylił w osta- 
teczności, albo ja wiem. Nie chcę niczego 
pominąć, niczego zaniedbać. Zresztą, coś 
dodam panu później do tego, com po- 
wiedział. 


(Ciąg dalszy nasiąpi). 
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cenia powstańczych działań ludności kraju 
nadwiślańskiego, polecam panom na zasa- 
dzie telegramu dowódcy wojsk (ЅкәПопа) 
bezwzględnie wypełnić : 

1) na tłumy manifestantów, grabieźców, 
rozhljaczy i na wszelkie inna tłumne zgra 
тайтап!а zapatrywać sią jaka na bandy 
powstańców i ostrzeliwać do zupałnega 
wyniszczenia ; 

2) nie pozwalać nigdy na żadne wiece 
i mityngi, a па wypadek wykrycia takich 
zabronionych zebrań, rozpędzać је bronią 
palną. 

Wogóle proszę pamiętać, że stanowczy 
i bezwzględny sposób pańskich działań 
jest nlatylko pańskim akawiązkiem, lecz I 
jedyną drogą zgniecania powstania, które 
go istnienie stwierdza ogłoszony dziś ko- 
munikat rządowy. 

1 listopada 1905 nr 14 Radom*: 

Oryginał podpisał tymczasowy guberna- 
tor radomski jenerał: major Вшакоу. 


Reklamacya Skatłonai 
Petersburg. Dowiaduję się z najwiary- 
godniejszego źródła, że z powodu sprawy 
Tyszkiewicza, Libickiego i Jantzena, jen.- 
gubernator warsz. Skalłon zwrócił się za- 
równo da hr. Wittego, jak i do zarządza- 
jącego ministeryum. 
Sienkiewicz da Rosyan. 
Petersburg. Henryk Sienkiewicz apeluje 
w dzienniku „Ruś“ do opinii publicznej 
Rosyan. aby nie wierzyli pogłoskom o se- 
paratystycznych dążnościach Polaków. W 
całej Europie nie ma kraju, któryby tak 
mała życzył soble zbrojnego powstania jak 
Królestwo Polskie. Naród polski rozumie 
dobrze, kto pragnie tego powstania, ?а- 
dne stronnictwo polskie nie postawilo na 
swym programie oderwania się od Rosyi 


Ѕевпоміес. Według wieści, jakie krążą 
ра Zagłębin Dąbrowskiem, naczelnik policyi 
Martynowicz ma uatąpić ze awego stanowi: 
aka, W calem Zagłębiu Dąbrowskiem odby- 
маја się ciągle rewizye po domach i areńzto 
wania, 


Z CARATU. 


Kongres działaczy ziemstw 
i miast w Moskwie. 


Moskwa. (Pet. aj. tel). W dalszym cią- 
gu obrad kongresu ziemców i reprezentan- 
tów miast nad kwestyą stanowiska wobec 
ministerstwa Wittega — mówcy polscy N o- 
wodworski i Letnicki przedstawili, 
że są gotowi do porozumienia pad warun- 
kiem, jeżeli stan wojenny w Polsce zo- 
stanie zniasiony, w szkołach elementar- 
nych wprowadzony będzie polski język 
wykładowy, oraz we wszystkich publi- 
cznych instytucyach administracyjnych bę- 
dzie wprowadzony język polski. 

Przedstawiciel Królestwa Polskiego Le- 
tnieki prołestował energicznie przeciw 
twierdzeniu, jakoby Polacy myślall о ada- 
rwaniu sią od Rasyl. ! olacy żądają auto- 
nomii, ponieważ realne słosunki tego wy- 
magają. Na każdy wypadek jednakże wła- 
dza centralna nie jest kompetentną dla 
sprawy oderwania od Rosyi, zostanie ana 
raczej rozstrzygniętą przez naród rosyjski 
i przez zgromadzenie narodowe. Palacy 
mają zaufania do Rosyan i brali udział w 
rosyjskim ruchu wolnościowym. Dowodzi 
tego także obecność zastępców polskich 
na kongresie. Chcą oni poprzeć rząd pod 
warunkami, jakie przedstawił De Roberti 
na pierwszem posiedzeniu kongresu, 


Przedstawiciel Jelec, Śtachowicz, o- 
świadczył się za poparciem rządu pod wa- 
runkiem, że wybory do dumy, którą uwa- 
ža za zgromadzenie reprezentatywne, a nie 
konstytucyjne, nastąpią na podstawie po- 
wszecinego prawa wyborczego, dalej pod 
warunkiem zniesienia kary Śmierci, 

Ks. Wołkowski z Riezania ostrzegał 
zgromadzonych przed przesadnemi żąda- 
niami. Na wypadek gdyby większość a- 
świadczyła się przeciw poparciu rządu, 
wnosi, aby mniejszość ukonstytuowała się 
jako grupa i stanęła u boku misterstwa 
Wittego. 

Przedstawiciel Klimow z Riezania pa- 
wiedział, ze naród zawsze będzie popierał 
cesarza, a konstylnanta jest tylka konie- 
czną w pojęciu socyalistów, 

Marszałek szlachty Stachowicz wska- 
zał па przykład Fialandezyków, którzy 
wslrzymali ruch rewolucyjny w kraju, 0- 
trzymawszy ad rządu przyrzeczenie auto- 
nomii. Kongres chce powtórzyć blędy biu- 
rokracyi, która zawsze wąłpiła w szcze- 
rość ziemców i reprezentantów miast, — 
Zgromadzenie powinno zaczekać, aż kon- 
stytucya na podstawie manifestu z d. 30 
października będzie przeprowadzona. 

Ks. Pawel Dołgoruki wniósł popar- 
cia ministerstwa Wiltego i dodał, że obe- 
cnie nie może się ono cofnąć. 

Wszyscy dalsi mówcy przemawiali w 
podobnym duchu, tylko Szepkin oświad- 
czył, że ministerstwa Wittego musi ustą- 
plé, ponieważ w przeciągu trzech tygodni 
nie było możności dać krajowi wolności, 
przyrzeczonych przez monarchę, albo po- 
winno być zmuszonem do dania tych wol- 
naści w przeciągu trzech dni. 


Rezolucya kongresu ziemstw. 

Moskwa. (Pet. aj. tel.). Biuro kongresu 
ziemstw i zastępców miast przedłożyła 
kongresowi następującą rezolucyę: 

„Zważywszy, że manifest z 80-ga pa- 

ździernika zezwala na wszystkie od po- 
czątku postawione postulaty, kongres, 
w uznaniu, że zezwolone przez manifest 
swobody konieczne są do uspokojenia 
kraju, wyraża zupełną solidarność z tą 
podstawą konstytucyi. Urzeczywistnienie 
tego programu należy do odpowiedzial- 
ności ministerstwa. — Kongres wyraża 
przekonanie, że ministerstwo może li- 
czyć na poparcie znacznej większości 
ziemstw i miast, jak długo będzie dą- 
żyło w kierunku urzeczywistnienia swo- 
bód, zawartych w manifeście. Każde 
zboczenie od tego kierunku napotka na 
słanowczą opozycyę,* 

„Jako jedyny środek do zapewnienia ро- 
wagi rządu i poparcia zastępców kraju u- 
waża kongres bezwłoczne wydanie rozpo- 
rządzeń, któraby zapowiadały powszechne 
prawo wyborcze da Dumy, jaka też prze- 
niesienie konstytucyjnych funkcyj na pierw- 
szą Dumę, z pozwoleniem cara wypraca- 
wanie konstytucyi dla naradu rosyjskiego, 
a w końcu organizacyę terytoryalnych re- 
form i inne zarządzenia. Natychmiast ato- 
Ji muszą być uchwalone zarządzenia celem 
urzeczywislnienia swobód manifestu.“ 

Projekt tej rezolucyi powitano jedno- 
myślnym oklaskiem. Do dyskusyi zgłosiło 
się 40 mówców. 

Barlin. „Tageblatt* donosi z Moskwy: 
Na kongresie ziemstw kwestya polska, jak 
się zdaje, ostatecznie została rozstrzygnię- 
tą na korzyść Polaków. Pp. Lednieki i No- 
wodworski zbierali huczne oklaski, gdy 
przedstawiali pałożenie Polaków i apelo- 
wali da rosyjskiego społeczeństwa. Najle- 
nszą była mowa wypowiedziana przez pre- 
zydenta kongresu Pietrunkiewicza, który 
wzywał stronnictwa do zgody. 
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Śkałłon, pruski pachat. 

Barlir. Moskiewski korespondent „Vossi- 
sche Ztg.“ podaje ciekawy szczegół z kon 
gresu ziemstw. Według jego doniesienia, 
wśród oburzenia kongresu, przedslawili 
polscy delegaci na kongresie, że jeneral- 
gubernator Skałłon powiedział dn. 10 bm. 
do deputacyi polskiej: „Każdej chwili a- 
czekuję bezpośredniego rozka 
zu od cesarza Wilhelma. Strzeżcie 
się przed Prusskami, którzy zdecydowani 
są każdej chwili wkroczyć i rozstrzelać 
was. Obok mnie znajduje się konsul nie 
miecki, Mógłbym was i bez tego rozstrze- 
lać, ale jeszcze czekam na rozkaz z Pe- 
tersburga*. 


Bunty jeńców. 

Paryż. Żołnierze 1 majłkowie rosyjscy 
znajdujący się na pokładzie „Woroneża”, 
zajęli okręt i rządzą sami Przeciw ofice 
rom dotychczas nie wystąpiono. Na po- 
kładzie znajdują się admirałowie Roże- 
stwienski i Wiren. Nie chcieli oni opuścić 
okrętu, a tylka pieniądze, jakie wieźli za- 
hezpieczyli na lądzie. 

Na razie „Woroneż” zarzucił kotwicę 
przed Nagasaki. Japońskie władze wysłały 
policyą na pokład rosyjskiego okrętu, а 
oprócz tego strzegą go cztery torpedowce. 
To jedynie przeszkodziło dotychczas wy- 
buchowi niepokojów. Obawiają się jednak- 
że, że skoro okręt wypłynie na pełne mo 
rze, mogą się na nim rozegrać takie wy- 
darzenia, jak w swoim czasie na „Potem 
kinie“. 

Londyn. Z Tokio donoszą: Rosyjska ko- 
misya, mająca zająć się przewiezieniem 
rosyjskich jeńców do Władywostoka, z o 
bawy przed ogólnym buntem prosiła rząd 
japoński, aby rosyjskie statki transporta 
we otrzymały eskartę do Władywostoka 
japońskich okrętów wojennych. Pomeważ 
rząd japoński stanowczo odmówił temu 
żądaniu, na razie wstrzymano zupełnie 
dalszy przewóz jeńców. 


Różna telegramy. 


Niamcy a Turoya. 
Konstantynopol. Niemiecki ambasador 
br. Marschall konferował wczoraj z mi 
strem spraw zagranicznych i jak słychać, 
w imieniu cesarza niemieckiego radził Por 
cie poczynienie ustępstw wobec jednomy- 
ślnych żądań mocarstw. 


Damonstracya flat. 

Wledeń. Według telegraficznego donie 
sienia okręty wojenne „Św. Jerzy“ i „Szi- 
getvar* przybyły da Pireus. Na pokładzie 
wszystko dobrze, 


. . a . 
Sejm galicyjski. 
(Idefonsm). 

Wieczorne posiedzenie, 

Szkoła w Lipniku. 

Na wtorkowem wieczornem posiedzeniu 
uchwalił Sejm przyznać miastu Krakowo- 
wi na urządzenie eksportowej targowicy 
w Krakowie subwencyę w kwocie 200 ty- 
sięcy koron. 

Wniosek ks. Stojałowskiego, aby Rada 
szkolna krajowa bezzwłocznie pod rygo- 
rem zamknięcia szkoły nakazała kierowni- 
kowi niemieckiego „Schulysreinuś w Lip- 
niku, wprowadzenie nauki religii po pol- 
sku dla dzieci polskich, odstąpił Sejm kra- 
jowy radzie szkolnej do właściwego zarzą- 
dzenia, aby wymogom nauki religii dla 
dzlaci polskich w tej szkale bszzwłocznie 
stało się zadaść. 

Wniosek ke Stojałowskiego, aby dotych- 
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czasową tamtejszą jedno-klasową szkołę 
polską zamienić na pięcio-klasawą szkołę 
ludową, odstąpiono Wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania w porozumianiu z radą 
szkolną krajawą i do zdania sprawy na 
następnej sesyi. 


Uchw=ły Sejmu w sprawie płac 
nauczycieli. 
400.000 karan na zapomogi, 10.000 za- 
зки na kuracyę. 

Po dluższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Małachowski, Jaworski, To- 
maszewski, Stapiński (który żalił się 
że już leraz nie postarano się o żadne 
środki na poprawę płac nauczycieli — 
dłużej jednak, jak do roku 1911 nauczy- 
ciele stanowczo czekać nie będą і w koń- 
cu wniósł podwyższenie nadzwyszajnej do- 
tacyi do kwotu 500 tysięcy koron), Sto- 
jałowski i referenci Piniński i Kozłowski, 
uchwalonn. 

1. Sejm odstępuje wnioski i petycye 
o polepszenie płac nauczycieli szkół lu- 
dowych Wydziałowi krajowemu z pole- 
ceniem, by po porozumieniu się z kra- 
jową radą szkolną przedłoży! Sejmowi 
wnioski, tyczące się tej sprawy, skaro 
tylko środki finansowe kraju na to po- 
zwolą. 

II Sejm poleca Wydziałowi krajowe 
mu, by przy przyszłej, bądź {о ogólnej, 
bądź stopniowej regulacyi płac nauczy- 
cielskich miał w szczególności na oku 
następujące punkty : 

1) uwzględnienie w wyższym stopniu 
nauczycieli, obarczonych rodziną, ani- 
żeli innych i potrzebujących kuracyi po 
za miejscem pobytu; — 2) podniesie- 
nie dotacyi pięcioletniej; — 3) zabez- 
pieczenie wszystkim nauczycielom na 
wsi mieszkania i opału w naturze. 
Uchwalone dalej preliminarz funduszu 

szkolnego krajowego na rok 1908 araz 
400.000 koron na nadzwyczajna zapo- 
magi dla nauczycieli, do rozporządzania 
krajowe] rady szkolnej. 

Równocześnie wezwał Sejm krajowy ra- 
Че szkolną, aby wyżej wymieniony ryczałt 
na zasiłki nadzwyczajne dla nauczycieli 
szkół ludowych rozdzielał według słusz- 
nepo uznania w kwatach ро 100 do 150 
koran między nauczycieli obarczonych ro 
dziną bez osobnego z ich strony podawa- 
nia się o ta zasiłki. 

W preliminarzu funduszu szkolnego u: 
względniono również wniosek p. Toma- 
szewskiego o wstawienie 10000 koron 
zasiłku dla nauczycieli, potrzebujących ku- 
racji, 


Posiedzenia środowe. 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu po- 
lecono Wydziałowi krajowemu, aby na 
nejbliższem posiedzeniu przedłożył projekt 
zmiany obecnej ustawy łowieckiej. Nastę- 
pnie uchwalono przedłożuną przez p. Głą- 
hińskiego projekt ustawy o zmianę ustawy 
krajowej z 28 maja 1805 dotyczącej za: 
kładania i urządzania publicznych szkól 
ludowych a mianowicie organizacyi 6 kla- 
sowych szkół żeńskich z prawami szkół 
żeńskich z prawami szkół liceałaych. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem komi- 
syi budżetowej w sprawie wyznaczenia 
wynagrodzenia dla członków Rady szkol- 
nej krajowej 

Pos. Rotter krylykował uchwaloną w 
roku zeszłym ustawę a Radzie szkolnej 
krajowej i żądał, aby już w roku przy- 
szlym przeprowadzić w niej niektóre zmia- 
ny. Mianowicie żądał mawca, aby do tych 
członków Rady szkolnej krajowej, którzy- 
by tylko w dwóch sekcyach mieli głos 
stanowczy, przybyli także czlonkowie de- 
legowani z miast Lwawa i Krakowa, wte 


, 
dy kiedy chodzi o sprawy, które tych miast 
specyalnie dotyczą. Wówczas ten delegat 
powinien mieć z urzędu pravo brania u- 
dzia'u w obradach tej drugiej sekcyi, do 
której nie należą sprawy sprawy odnoszą- 
ce się do miasta przez niego reprezenta. 
wanego. Dalej zaznaczył mowca, że uspra- 
wiedliwionemm jest żądanie nauczycieli lu- 
dowych, aby mieli głos w najwyższej ma- 
gistraturze, decydującej o szkolnictwie Iu- 
dowem i jego potrzebach Dotychczas jako 
reprezentant szkolnictwa ludowego i stanu 
nauczycielskiego wchodził do Rady szkol- 
nej delegal z grona zawodowych znawców, 
pracujących w zakładach, na które loży 
skarb państwa, Tymczasem do Rady szkol. 
nej krajowej powinien wejść reprezentant 
z grana samego nauczycielstwa ladowega, 

Poseł Bobrzyński broni rchwalonej 
w zeszłym roku ustawy w radzie szkolnej 
krajowej. Sejm z całą świadomością nie 
chciał znać członków rady szkolnej krajo- 
wej, jako reprezentantów pewnej katego- 
ryi nauczycieli, przez nich wybieranych, 
lecz określił ich, jako znawców szkołnic- 
twa, z których każdy nie pewien rodzaj 
szkół, lecz cały system szkolnictwa, jego 
związek, zadanie i przyszłość powinien 
mieć na oku. — Delegaci miast Lwowa 
i Krakowa nie są też da rady szkolnej 
powolani dla strzeżenia specyalnych inte- 
resów administracyjnych tych miast, lecz 
dla tego, aby opinii publicznej tych miast 
o całości szkół i oświaty dawali w radzie 
szkolnej wyraz. — Ograniczenie, że dele- 
gatami tymi nie mogą być nauczyciele, 
podlegający radzie szkolnej, nie jest ukró- 
ceniem tych miast, lecz wskazówką pody- 
ktowaną, celem, aby do rady szkolnej, w 
której i tak jeal wielu nauczycieli, dodać 
żywioł niezawisły obywatelski, który do 
niej wniesie inne doświadczenie i myśli. 
Zadanie członków rady szkolnej nie ogra- 
nicza się da udziału w posiedzeniach, lecz 
powinno się rozciągnąć na studya w ca- 
iym zakresie szkolnictwa i na wizytowa- 
nie szkół, — Dlatego wynagrodzenie pro- 
ponowane dla: członków rady szkolnej jest 
słusznem, 

Uchwalona w końcu wstawić w budżet 
па stałe pokory 16 członków rady szkol- 
nej krajowej 32.000 koron, a na koszta 
podróży zamiejscowych członków rady 
szkałnej krajowej 8600 koron. 

Przystąpiono da dalszego ciągu szczegó- 
łowej rozprawy nad budżetem krajowym, 
Uchwalono najpierw rubrykę „Oświata“. 

Pozycya wydaików na tealry we Lwo- 
wie i Krakowie, wywołała protest ze stra- 
ny posłów Kramarczyka i Stapiń- 
skiego, którzy żądali większej opieki 
nad teatrami ludowemi. Po przemówieniu 
Pinińskiego, przyjęto pozycyę w myśl 
wniosków komisyi. 

Dłuższą dyskusyę wywołała rubryka 
bezpieczeństwa publicznego. — Poseł Ł a- 
zarski urgował sprawę języka polskiego 
w żŻandarmeryj, wykazywał, że nie jest 
właściwem, aby żandarmi podlegali ka- 
mendzie wojskowej, a politycznym wła- 
dzom przysługiwało jedynie prawo wzy- 
wania pomocy żandarmeryi. — Mowca 
żąda, aby żandarmerya podlegała wylącz- 
nie rozkazom namiestnika, 


Policya. 


Posel Michalski żalił się, że podczas 
gdy do żandarmeryi przyjmuje się ludzi 
wyszkolonych, przyjmuje się da policyi 
ludzi wydalonych z wojska, którzy nadają 
się raczej do pracy w kamieniołomach, 
lub da wyrąbu drzewa w lesie, lecz nie 
do pełnienia służby bezpieczeństwa w mie- 
ście. Powinno się alba zupełnie oddać pa: 
licyę w геге władzy miejskiej, albo zre- 
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Шумі. Zamowizia wykona mg jak zajszybciaj, 


formować obecną praktykę przyjmowania 
da policyi ludzi nieukwalifikowanych. 

Poseł Leo slwierdza. że takie same 
stosunki islniesą w Krakowie i stawia na- 
stępującą rezolucyę: 

„Sejm wzywa rząd, aby przy powały- 
waniu żelnierzy do służby policyjnej w 
Krakowie i Lwowie dobierano ludzi od- 
powiednia ukwalifikowanych*. 

Rezolucyę tę Sejm uchwalił. 

Poseł Śtapiński popierał wywody 
Łazarskiego. 

Poseł Oleśnicki skarżył się na nad 
użycia żandarmeryi i żądał wprowadzenia 
języka ruskiego, jako urzędowego języka 
żandarmeryi w байсу! wschodniej. 

Wiceprezydent namieslnictwa hr. Łoś 
stwierdza, ze wszystkie zarzuty przeciw po- 
stępowaniu żandarmergi odstępuje namie- 
slnictwo zawsze krajowej komendzie žan- 
darmeryi, która w każdym wypadku prze- 
prowadza sumienne dochodzenia i o wy- 
niku ich zawiadamia władze polityczne. 
Wszystkie zatem zażalenia są przedmiutem 
badania i odpowiedniego załatwienia. 

Referent Jędrzejowiez zaznaczył 
Że nie należy obnizać powagi żandarmeryi 
która ‘zwłaszcza u nas nieraz w tak tru- 
dnych stosunkach z padziwienia godnym 
taktem spełnia sumiennie swoje ciężkie o- 
bowiązki. 

Rubrykę przyjęto, 

O godzinie 2:30 popołudniu odroczono 
posiedzenie do godz 6 wiecz. 
= 


Przełom na Węgrzech. 


Jakkolwiek rządowe dzienniki rozgłasza- 
ja, że w niektórych komitatach słabnie o- 
pór przeciw rządowi, syłuacya jest zgoła 
odmienna. 

Walka z rządem przybiera na Węgrzech 
fanatyczna formy. I tak w komiłacie zem 
plińskim przeprowadzono najśoiślejszy boj- 

i kat przeciw nowomianawanemu nadżupa- 
nowi margrabiemu Pallavicini Plakatami 
wezwano obywateli, aby wysłannikowi rzą- 
dowemu odmówili mieszkania, jadła, aby 

f ga nie wpuszczana do restauracyi etc. Fa- 
ktycznie nadżupan został w mieście zupeł 
nie zbojkotowany ; nie miał mu nawet kto 
butów oczyścić... Żandarmi strzedz go mu 
sieli na każdym kroku, bo gdy się na u- 
licy pokazał, rzucano za nim błotem. Na 

1 dworzec musiał iść piechotą wśród ulew- 

nego deszczu. 

Wiceżupan zemplińskiego komitatu Do- 
kus, zasuspendowany przez Fejervarego, 
oświadczył, że ustąpi tylko zbrojnej prze- 
mocy. 

ў Hr. Andrassy złożył na cele biernego 
oporu w tym komitacie 50.000 koron. 


Z ostatniej chwili. 


Z teatru miejskiego. W poniedziałek 27 
bm ku uczczeniu KO-letniej rocznicy śmierci 
naszego Wieszcza postanowiła Пугекеуа ode- 
grać „Dziadów* A Mickiewicza, Dochód zań 
z tego przedatawienia przeznaczyła dyrekcya 
na rzece artystów scany wardzawskiej, po- 
zbawionych przez ostatnie wypadki chleba, 
a którym od trzech miesięcy rząd rosyjski 
zalega z gałą Spodziewamy się, że w dnin 
7 iym еа Боа муре оу po Кгеді. 

Z Rasursy urzędniczej, Z powodu wy- 
padków w Królestwie Polakiem i na Litwie, 
wydział Resuray odwolnja zapowiedziany na 
sobotę d. 95 bm, bal „na éw. Katarzynę”. 

2 Tow. nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludawych krakowskich W piątek 24 bm. 


о godz. 6 wieczór odbędzie się walne zgro- 
madzenie. W niedzielę 26 bm, odbędzie się 


w Reaursie urzędniczej (ul. Lubicz |. 5) wie- 
czorek listopadowy. 


Szkoły ludowa a strejk 28 bm. W dzień 


28 bm, nauka w szkołach ludowych odhy- 
wać nią będzie bezwarunkowo. Na konferen 
суі dyrektorów oświadczył to kraj. inspektor 
Miecz. Zalaski, 

Wiac urzędniczy. W sali rady miejskiej 
odhędzia się w niedziełę 26 bm. ө godz. 5 
ро południu wiec urzędniczy z następującym 
porządkiem dziennym : 

1) Zagajenie i sprawozdanie z dotychcza- 
sowej działalności stałego komitetu wykona- 
wczego, wygłosi prezes dr Władysław Leao- 
pold Jaworski. 

2) Sprawozdanie o akcyi celem konwer- 
ayi dłogów urzędniczych. 

3) Sprawozdania o akeyi budowy domów 
urzędniczych. 

4) Bprawozdanie o akcyi celem podwyż- 
szenia dodatku aktywalnego dla urzędników 
w Krakowie, 

5) Wnioski, 


Różne wiadomości. 


Końskie mięsa we Lwowie. W subotę po 
południu otworzano ostatecznie jatki і akle- 
py z wędlinami z mięsa końskiego, Tlumy 
niezmiernie obległy odrazu aklepy; relcono 
się najpierw do wędlin i te rozeszły aig w 
mgnienia oka. Przyszła teraz kolej na auro- 
wa mięso i to mimo рогу wiacz'rnej natych- 
miagt rozkupiono. W niedzielę гапо popyt 
był jeszcze większy, niż w sobotę. Kupowa- 
no odrazu znaczniejsze iloci wędlin i mięsa 
do domów prywatnych i restanracyj. Nie bra- 
kło nawet ażioterów, którzy kupowali kjeł- 
baski po kilkadziesiąt раг, a wyszedłazy na 
ulicę, gdzie czekały tysiące ludzi, nia mogą: 
се daciafiąć się da sklepu, sprzedawali za po- 
dwójną cenę, a mimo ta w sekundzie wy- 
sprzedali awe zapasy. О godz, trzy kwadran- 
ве na 10 już w aklepach nie było ani jednej 
kiełbasy, ani jednego funta mięsa, Towar wa- 
gi około tysiąca kilogramów rozkupiono w 
dwóch godzinach. 

"Drzydniowa próba przekonała, że prodak- 
суе koniny trzeba zwiększyć, To też pole- 
cono przedsiębiorcy na jutro przygotować mię- 
на i wędlin z 16 koni 

Dla kupujących iuteresującem też będzie, 
że mię końskie sprzedaje się hezwernuko- 
wo hez kości. Na wyrażne życzenie kupują- 
cego dodaje się kawałek kości i to tylko azpi- 
kowej (na rosół), jednekże nie wlicza się ko- 
ści do wagi mięsa. 

Wobec powodzenia wędlin końskich maaar- 
nie wieprzowa zniłyły cenę „mieśzaniny” g 
1 K 40 hal. na 1 K 20 hal 

Pustynia zamienona w jezioro Pošrod- 
ku pustyni amerykańskiej, która leży miş- 
dzy rzeką Colorado a górami pobrzeżnemi, 
znajdnje się znane zagłębienia Salton ink, 
leżąca poniżej poziomu morza i zapewne w 
Qzasach przedhiatorycznych ad zatoki dolno- 
kalifornijakiej odcięte. Na połndnin rozciąga 
aig okoli którą niedawno (ешп za pomocą 
nawodnienia z Colorado wzięto pod uprawę. 
Wodę sprowadzono do kanału, wykopanega 
przed kilku laty przy niskim stanie wody, 
w r. z, jednak woda w rzece wezbrała tak 
wysoko, że вапкаја sobie nowej drogi wzdląż 
linii kanslowej Obecnie Collorado uchodzi 
do Salton Bink, zamiast do zatoki dolno ka- 
lifornijakiej. W zagłębieniu tem podnosi się 
obacnia prawie a cal dziennie i, gdzie da- 
wniej była puatynia, roztacza się morze lą- 
dowe na 80 mil ang. długości, a 40 azero 
kości, Główny szlak kolei Southern Расібс 
Railroad idzie właśnie tem zagłębiem; ata- 


cya Salton leży 267 stóp pod poziomem mo- 
rza, Nowe morze przekroczyło јой szyny ko. 
lei i musiano zbudować całkiem nawy tor 
brzegiem wody. Usiłowano Colorado wyprzeć 
do dawnego łożyska, ale napróźno i, jak 
się zdaje, cała okolica będzie zalana. W ta- 
kim razie Kalifornii nbyłoby 400 kw. puaty- 
ni, a nzyskałaby wielkie morze śródziemne, 

W łodzi za Sztokholmu do Paryża. W 
tych dniach ze Sztokholmu wypłynął niejaki 
р. Nordin na zwyczajnej łodzi żagłowej, 4 
metry długiej, a 75 ctm. szerokiej. Na łodzi 
tej zamierza on dopłynąć do samego Paryża. 
Połowa drogi przebytej była najtrudniejsza, 
obecnie bowiem p. Nordin popłynia z Kiel 
przez kanał Niemieoko-Bałtycki do ujścia Wa- 
zery, a stamtąd rzekami i kanałami dostanie 
się do stolicy Francyi. Podróż to nietylko 
niebezpieczna, ile raczej męcząca, p. Nordin 
zań odbywa ją, aby dowieść światu, że czło- 
wiek, odżywiający się jedynie potrawami ro- 
ślinnemi, jest w atanie wytrzymać trud tak 
wielki, W czasie podróży awej p. Nordin ży- 
wi się tylka owocami, których ma zapsa du- 
ży. O zmierzchu wyciągą łódz na brzeg i w 
niej noo spędza. 

Nawet w kozakach budzi się sumienie ! 
Redzkcya „Russk. aowa“ otrzymała nastę 
pujący list znamienny ; 

„Przeżyłem w duszy okropny dramat, nie 
mam ai? do dalszego kompromien я sumie- 
niem. Podałem się do dymiayi, Jednoczeknia 
rozpocząłem starania o wyłączenie mnie ze 
stanu kozaczego. Esant Piotr Iłozenko*, 

Niezwykła siła strzału. Dzienniki war- 
szawskie donoszą: Weżorej о godzinie 4:40 
po południu przy ul. Dzielnej przed domem 
nr 11, padł atrzał karabinowy. Strzelił żol- 
nierz. Bila росіакп była straszna: przebił on 
ramię chłopca, następnie ugodził w brzuch 
przekupkę i przebil ją na wylot, dalej zabil 
na miejscu jakiegoś izraelitę, wreszoie trafil 
dziewczynkę, a w końcu, już oałabiony, u- 
godził w brzuch 55 letnią Bzajndlę Goldber- 
gow, spowodowawazy tylko stłuczenie, Prze- 
bitu ua wylot praekopka w kilka godzin n- 
шага w szpitalu w. Ducha. 


"_ CHŁOPCY 


patrzehni są zaraz da roznoszania dzien- 
nika za stałą miesięczną pensyą. 

Wiadomość w Айшіпівігасуі „Nowin“ ul. 

Zacisze 7 między godz. Żgą a 6-g4 popol. 


gi] Wobec nadchodzących wyborów 
Nowość! © Rady dmimnych opuściła juź prasę: 


Ordynacya wyborcza dla gmin 


w królestwie tialloyi 7 Lodomeryi 
2 wielkiem Księstwem Krakowskiem 
niezbędne dla każdego obywatela wyborcy 
opracowana przez 


Filipa Schwarza 
mającego kikuletnią praktykę autonomi- 
czną, sądową, nolaryalaą i adnokacką 

w Nawym Sączu 


‘Cena jednego egzemplarza z przesyłką pocz- 


tową 80 ct, zamówienia uskuteczniać na- 
leży przy równoczesnem pszesłaniu gotówk 
pod adresem autora. 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


Każdy nowy abonent póiroczny 
| roczny otrzyma canne pramium książ- 
kowe, a mianowicie: każdy prenumeratar 
pałrnczny otrzyma bezpłatnie јака premiam 
senzacyjną fantastyczną powiaść Н. G. 
Wellsa p. t: „Gdy śplący się zbudzi.“ 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pou Kościuszkać 


Aska 


nii 


ślubna. 
< yz 


volana ny ubecoa porę: Materye welniane, 
alki getowe. — Hece, Kapy i chodniki, 


Bielizna męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy 


Ceny bardzo niskie i stałe, 
Iste = Warania » wrawiacyj 


Ogłoszenia. — Za treść ogłoszeń redakoya nie odpowiada. 


Zarządu Жатіепіса 


w Krakowie, Podgórzu! 
lub najbliższej okolicy 


Drobne ogłoszenia 
po 4 halerzy za siwa 
minimum 5Qhalerzy 


[усш сй ЗС ЫШКУ УШ ШЕ ЕГ] 
4 pokoje ке 1 widne 


przedpokój i kn. 
chnię w okalicy ul. Karmelickiej, 
Kiupniezej lub Basztowej posta 
Xuja się татат. — Wiadomość w 
Administraoyi „Nowin“ 


podejmuje się rutynuwany admi- 
nistrator. Wrazie polrzeby może 
złożyć kaucyę 2.41 0 koron. — 
Zgłoszenia listowne „do Admini- 


Tylko krótki czas. 


Skład wędlin бык sA Ozdoba makszięcowokójwi o | stracyj „Nowin“ pod: Admini 
7 Ч tel iązanii i udało mi się tanio kupi а 
бшкл. в, Фу та 111000 dywaników przed Łóżko trator BAL. 
Pomocnik psr 1 rze- CHEC 207 
затне DYWAN ŚCIENNY Z SZENILLI — т 


| бїпус! € | е 9 i 
hie miea poszukuję majan E || na aba stronach całkiem jednaki. w pieknych prawdziwych 


Н ej barwach 100 ола, szeroki, 200 cm długi, w ślicznych d.woniarh 
DALO W АЧЫШЫ НБ Т Уру, GU oO ARADO GC 
О ў wietbłąd kwiaty itp wysłać po тү, 250 tylko za zaliozką. 
Szczególnie polocenia godny dla wilgotnych pokoi, gdyż dywan 
Kawaler Ж! мані, po- Jest tak ginbym, że nie przepuszcza wilgoci. 


aiw, m таш айу 2000 E. | | Piękne dywaniki przed łóżko tylko 70 centów та sztukę. 
„w calu ; у ё : 
пао interesu w Krakowie, Pierwizy morawski rozayłkowy dom towarów 


Stay się ożenić з ranną lub | | Julius Hoitasch, Góding Nr. 146. (Morawy) 
ош ДД атаан Tysiące podziękowań Í ponownych zamówień są ù przejrzenia 
јаса przynajmniej 1000 kor, po. Nłeodpowiedni tawar hez trudnośoł przyjmuję napowrót 
sagu, Listy | folugrafie pad zdra. PEACE OB 
sem: Dział inseratowy „Nowin” 
dla Kawalera, Zacisze 7. Dysine- 
©. a zapewniona, 492 


Bybory miód етуу 


racyjny 6 kor 
I Gkor. 60 hal. za 5 ет. franko, 
Miód w plaslrach 1 kig. 2 kor. 
Za blaszanki zwracam 60 halerzy. 
Karzenlewloz emeryt, nauczyciel 
Iwanozany, 416 


MAGAZYN FUTER 
А, JACHIMSKIEGO 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 14 i 16 
(załażany w roku 1825) 
poleca w wielkim wyborze gotowa futra męskla | damskla 
oraz kolie najświeższych fasonów, pracownia przyjmuje 
zamówienia oraz wszelkie герагасут кыш сане akowe 
punkloalnie po cenach umlarka „anych — Na skdadzie 
ulrzymuje mmateryały na wierzchy męskle 1 damskie z nil 
pierwazych fabryk francuskich, angia,lshch з krajowych. 


———————____ 
kiszone przewybi 

Rydze шш"? 

wysyła handel delikatesów Kaland. 

> klewioza w Limanowej ро 5 kor, 

opłatnie. 41 


BILARD 
w dobrym stania, równie: 
stoły i krzesła 


erupe 


kupią. Wiadomość w restau» 
racyi pana Makowskiego, 
ulica Powiśle. цот 


Masażystka 


agzaminowana, poleca swe usłu- 
gi W. Paniom; przyjmuje także 
opiekę nad chorymi paniami 

i dzieśmi, ` 409 


WIEDEŃ —, LWÓW 


J. RADOMSKA | (założona w roku 1862) (największy inaj 
Czarna Wleń 33, | starszy specyalny handel dla kawy, 
| 


herbaty, kakao I czekolady, otwarla 


Hotel Polski 


w Krakowie, Floryańska 42 
881 (обок Bramy Florysńskiej.) 

poleca pokoje dla przejez- 
dnych, ze światłem, usługą 
i opałem od 2 koron wyżej, 


W KRAKOWIE 


w Rynku głównym 1. 80, Linia 0-0 


wielką filię i zaprasza uprzejmie Р. Т. Pu- 
bliczność do odwiedzin. 


Zażądać cenniku I broszurki. 


Wałeczki elastyczne, 
KIT i GIPS 


do zaopatrywania drzwi i 
okien od przeciągów i zimna. 


Wysyła się obydwoje za darmo, opłacone, 


podług podanego adresu, 


Największy wybór 
` Latarek 


słajennych i ręcznych 
polecają 


“REIM i Spółka 


Kraków. 


Doniesienie. 
JULIUSZ MEINL 


Tylko co wyszło z druku dziełko p.t. 
Polak Apostoł 


Święty Jacek Odrowąż 


Jego życie i czyny 
napisał 


Ks. Konstanty Marya Żukiewicz 


Zakonu Kaznodziejskiego 
Cena 2 kor. 40 hal. z przesylką 2 kor. 90 hal. 
Do nabycia 


w Księgarni katolickiej 
Dr. WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w Krakowie, św. Jana 6, (Hotel Saski). 


Lalki 


w największym wyborze i 


„KLINIKA“ Wolska 1, Kraków. 


Specyninaśd: Lalki z pramdniwemi włosami do czesania 
i blasanemmi głowami, iakża w krakowskich strojach. Na 
składzie komplelna garderoba dia lalek: buciki, pończoazki, 
kapelusiki it. p. w największym wyborze, A76 


PALARNIA KAWY 


Кита Камара poleca częściowo 
i hurtownie 


wyńorowe gajunki 


Kawy palonej 


najnowszym 
1 najlepszym spos 
sobem zapomocą 
„goracegapowlatrza" 
po cenach 
najniższych, 


M. JAWORNICKI. 


Пуме 


Pierwszy węgierski 


(yrk-Kolossenm 


Dyrektor R. Horvath 


w specyalnym budynku przy ulicy Wielopole, 


Codziennia o godz. 8 wieczór 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


z odmiennym programem. 


Występ nowo zaangażowanych sił artystycznych. 


Każdego dnia zapasy atletyczne 


2 nowa zgłoszonymi do międzynarodowego konkursu 
światowymi zapaśnikami. 


Dzieci na przedstawienia wieczorne płacą pełne ceny; 
natomiast w każdą niedzielę i święto o godzitie 4. po 
południu dawanem będzie 


WIELKIE DZIEGINNO - FAMILIJNE PRZEDSTAWIENIE 


z doborowym programem, ро zniżonych canach. 
Program każdego przedstawienia podają codziennie afisze, 


Z pówsianiem "RB: Horvátha, dyrektor. 


Wydawci Lucyna Srczapańska. 


Firma 


Niemetz i Ska 


w Krakowie, Szewska 2, 
ра еса główny sklad 


SINGERA MASZYNY 
DO S2YCIA m 
sprzedaja na wypłaty luh 
gotówką z rabatem. 
Jedyna pewna gwaran 
cya za znakomity wyrób 1 
trwałość jako mechanik spa- 
cyallsta. 


Wykonuje naprawg 
wszelkich systemów maszyn 
szyhko. dokładnie i grunto- 

wnie ро cenach niskich 


WIELKI SKŁAD 
części maszynowych 


Proszę żądać 


darmo i opłatnie 


mój bognto ilaste, ennnik, 
игу 1000 rysunków 
dobrych I anioh zegarków 
przedmiotów złotych 
1 arobrnych 


HANNS KONRAD 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
w BRÜX Nr. 1295 (Czachy). 
Prawda! fkiowy zegarek ankor rem. 

Т" Donap! palant w асот, бунты 
jem, я}, 2, Niki. hadsik 
sie, M wlr. 5 -® ве ryzyko. 
ана 4o2wolona Ы ploniądsa аро. 
Zmiana åo ma lub pi JE 


sratom 


SALON MÓD 


„IRIS“ 


Maryi Romaniszyn 

= przy ulicy Wiślnej |. 2. 

А poleca: 141 a 
najnowsze kapelu- СУ 
sze damskie i dzie- 
cinne, woalki, szpilki 
do kapeluszy i t. p. 


Przyjmuje również fasony йа 
ubierania i odnawiania po 
bardzo przystępnych cenach 


Biura wywiadowcze i sług 


„FILIPINA“ 


Kraków, św. Jana 301. piętro. 


Antoni Jarosz 
gradownia і aktad kapeluszy, Kra- 
ków, Sławkawnka 11 (obok Grand 
Hotel.) w podwóren, poleca wielki 
wybór kapeluszy na każdą porę ro- 
їп, Przyjmuje wszelkie rcperacye 
kapeluszy męskich, damskich i 
dziecięcych, do odnawiania, pra- 
sawania i przerabiania na naje 
madniejsza fasony, słomkowe i 
Elcove do prania i farbowania, 
gylmdry prasuje na poczekanin. 
Wykonanie dokładne 59" szybkie 
sd teny niskie. 


Radałktor sdpowiedziajay Ludwik Hrtzepański, 


Wa sezon zimowy poleca 


Rękawiczki wełniane, trykotowe і skórkowe „| 
MHamasze włóczkowe, trykotowe i sukienne 
Pończochy wełniane bawełniana i niciane 
Wieliznę trykotową wełnianą i bawełnianą 
Szale sznelowe i kołnierze futrzana 

Kalosze męskie, damskie i dziecinne 


Anastazy FRONCZ, Kraków, Floryańska 17. 


Znakomite, a jedyne w kraju wyrabiane środki, 
„Меко Jiliowe” (Eau de Lys odówieża znakomicie cerę 


чи айти KI Da MAc с. ib. 
ipii salluszezony środek do wygładza 
„kalodermin rąk i wany 
„ЇЙЇ woda ао mycia głowy Wega ярыйм 
„Esenoya lopianowa" | porom wie wą 

„Otrąbki międałowe” үмөт wany. o тие 
„Płyn ułatwiający kręcenie włosów'*"qiepeze7 


00 (i (l paata | woda do usi, najlepsze z istniejących 

gUUOKIIM f wszelkie środki do pielęgnowania twatay, 

włosów i 1. p. polaca 148 
Flerwsza Droguerya | Parłumarya pod „Lwem* 


Główny skład słymego mydła glysaryrowo-horzonsowepo 


„l. WIŚNIEWSKI”, Kraków, Stradom 7. 


3 mtz" EJ ST 
н нны CZ ати меб тч JACY | АСО 


5 K.i więcej zarobku dziennie. 


praoe, 


Thos Н. Мск & Co., Prap, Petersplatz 7--283. | 
WS NOO CO же. O MAT ZK 


Największy zakład pogrzebowy 


JANA WOLNEGO 


Glówny shlad i fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza І. 4. 


(uż grzy placu Szozepańskin) Telefon Hr 331. 
Filia ulica Kopernika 1. 6, 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalnaści. Również 
ШОШ sią przewozu zwłok do wszystkich 
krajów Europy. 


Zaklad posiada własna nowa najwspanialsza karawany. 


Posiada własne KATAKOMEY, odstę- 
puje miejsca pojedyncze na wieczne гояву lul 
przyjmuje zwłoki do tymezasowego przecho- | 
wania za miernym czynszem miesięcznym. 


Chrześcijański Magazyn Mebli | 


SZCZEPANA ŁOJKA 


w Kraowie. ul. Szpitalna 28 
(obok Hotelu Pollera) 


posiada na składzie kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych, sypial- | 
nych i salonów, oraz sofy wsze|- 
kiego rodzaju, pokrycia meblowe, | 
materace, pgrtyery, firanki it 

} Века F 


Drakiem JORRIN 


